
B m w  6  h a l -

Hf. 136. K raków , C zw artek  16
fciifewgr̂ gg hulu. ni

sa

WyMSl 
f  K i .  M k, 
N  h„ 

adawNoA* 4h Au 
M Ul

m  a.,

Ernkowie
lic

Ł
a ą A M  sit}

rże­
li.,
K.

S
nweuW

N* x dwuhrotaą prowyftą 
M »u»U> 9 E M h., Kmtot- 

*  K 70 h„ M «nt« 46 E. 
b u ł u U w  kwnctnJaie

jUkatoneh kwnrtaa- 
nle IV E. Batem U ren  4 M eny., « Ł '

Rok x x f v
■uteMKiBWwayKWWbaaMWaauabOMugbn*̂ *****1-

HMr |*Untą*ae, pęnrtfcSf n« peeru 
i hupnąy B«dWte# b*U:‘ t 

frnukc bo ,bi ntBeipei^g N*.
ro«ta“. — P ff in ■ U H  epAte upo 
wajatentte i p i W  H U # P  M id? 
urząd peo««®wv w sbwjWe w arn k i: 
i w pabn-ww atwieeUMB IM te :.-  
ejw nże«|tiMnqł»waae Mb pe4tega-<> 
opłesi* p ia i«m |. — Bąheeise*

rei

Oni. h r o i  pejUy« e«v*o
Wychodzi 2 razy dziennie. A&UBS

letelm

»WMMi'ŁllULjUll J  J1I1J _ JLL JL J11»' ,1W
UWWłZBefiA BiąH*ny« AtdeiioiiitH^jra „(«•*■  Naretłu' ubtM św. L ta — IM « * * « ? »  dr„ b„„,., .  _
kuggudc&t) pryw*ł»ł po Itomm: 1 k u m  etf wter***. — ftateoniM do Słoss Narodu"1 m rnim nila^^ I ni hm .P 9*1 oMxQ trtnlai 11 j  HmWirr ad utai..,, m w-jmm <&£?*** 1 K-m-er.*, ■ We LWWrfe * “ « ^ 5  odWJ? 3*-».»  «•
W. SłxL*llqiV W SlUdainwcwto łsełęgunta 0*«toiakwff«. Stryj W. Knpkmki biuro dnem., E. H. Wegannn^wo diian KUoauuŁo ™ n r * ~ f>fr* ,,>fr| w,‘*0 dfflSMffltfw J.*“  — — -  — ’ apraanaa aL M u s i k i  Er i. w
h m  W k T  *• * 7 * ^  V »w n  tn flte , kw*te B m w  U m  U h l ,  Een g M  thuro 
E. B m in m i I, T  lew e  Wł«n Ł  W teaMMe Wfeifl *. A. JwsmL W terampenen

biuro atafen., EotafdM biuru dxwu. W 
 --------  * F. K. fltae. W

8. afa^waujjh
fi PftLSKSHfe

k i t .  t ę p i

ps 06 bal. eó w ierna. K « M n r f  
1 herosie ad 700 ł j j  dla 
WdL, 8. M . i  W '

driao. w  Iłowym Sąm

6w w h m  1. 6f 
Sr MB, — Neto*  

i Brakaral S r I M  

Ute* Kenio* Braków.

p ^ i Uścieczkiem.
Urzędowo ogłaszają dnia 15. marca: Wiedeń, dnia 16. marca

Załoga opzańcowań mostowych na północny' Zresztą żadne szczególniejsze wydarzenia, 
zachód od Uścieczka odparła gwałtowne ataki.1

W  Albanii.
Nic nowego. ^

Gwałtowne walki na froncie włoskim.
Ataki Włochów na front Soczy trwają dalej, z poprzednich dni walk przeszło tysiąc zwłok 

Wczoraj popołudniu walczono zawzięcie na nieprzyjacielskich, 
wyżynie Podgory. Nasze wojska odrzuciły tu W  kilku innych miejscach frontu Pobrzeża 
w walce wręcz nieprzyjaciela, który miejscami przyszło do żywych walk artyleryi i minowych, 
wtargnął. Taksamo bezskutecznym był nieprzy-; W  granicznym obszarze Karyntyi znajdował

' się w żywym nieprzyjacielskim ogniu nasz od­
cinek Fełla, a w Tyrolu obszar Col di Lana. 

Włoscy lotnicy rzucili na Tryest bomby, nie 

Martino. Przed tą miejscowością leży jeszcze wyrządzili jednak szkody.

Zastępca szefa Bztabu generalnego ▼, Heefer marszałek pnlny porucznik.

jacielski atak nocny, który po kilkugodzinnem 
przygotowaniu artyleryjskiem został wykona 
ny na obszar na południowy zachód od San

i Biuletyn' niemiecki

Sprawozdanie włoskie.
Wiedeń. (T-el. pry w .) D n ia\ l2 . marca. W  

w yżej położonych odcinkach obszaru bojowego 
akcya naszyć li wojsk postępuje naprzód, wstrzy­
mywana przez ciągłą niepogodę. W  niektórych 
miejscach nasypy śniegowe sięgają pow yżej 

dziesięciu metrów. A rty lerya  nasza rozwinęła 
intenzywną i skuteczną działalność wzdłuż ca­
łego frontu, począwszy od średniej Soczy aż do 
brzegów morza. N iektóre odcinki nieprzyja­
cielskich linii zostały uszkodzone, obrońcy ich 
wypędzeni i pobici, baterye nieprzyjacielskie 
w welu miejscach zmuszone do milczenia. W  
przerwach wdarła się nasza piechota, brodząc 
w śniegu i błotnistych zboczach, w nieprzyja­
cielskie rowy i zbombardowała je  granatami 
ręcznymi. Nadbiegające z pomocą oddziały 
wojsk posłużyły jaku dobry cel naszej artyle­
ry i i szalejącemu ogniowi karabinów maszy­
nowych.

i Togler A. <Ł Wiem Ml, 1L t g jM
W Wtelimh  J. Smetwim® kJBJ& > KBSteaua

prosi jednak o odroczenie je j do początku kw ie­
tnia lub maja. aż rada państwa ukończy o)>radv.

Berlin, dnia 16. marca.

Yy.elka główua kwatera ogłasza dnia 1i». marca:

Zachodni teren.
Pod Neuve Chapelles wysadziliśmy w powie­

trze wysuniętą naprzód angielską budowę o- 
bronną wraz załogą.

Angielska artylerya zwróciła ciężki ogień na 

Laos.
Artylerya francuska była bardzo czynną prze­

ciw naszsmu nowemu stanowisku pod Ville 

aux Bois i przeciw różnym odcinkom w Szam­
panii.

Na lewym brzegu Mozy wojska śląskie z sil­
nym rozmachem wysunęły swoje linie z okolicy 
na wschód ofl Lasu Kruczego na wzgórze 
„Martwy Cztowiek“. 25 oficerów i przeszło 1000

niósł Francuzom żadnego powodzeuia, ais tylko 

dotkliwe straty.
Na lewym brzegu Mozy i na wschodnich zbo­

czach Cotes Lorraines pasowały się z sobą ar- 
tylerye po obu stronach zacięcie dalej.

W  Wogezach i na południe od nich podjęli 
Francuzi kilka mniejszych ataków wywiadow­
czych, które zostały odparte.

Samolot porucznika Leffera zestrzelił jeden 
angielski dwupłaszczyznowiec. Pod Vhuy (na 
północny wschód od Arras) i pod Sivry ,naid 
Mozą, na północny zachód od Verdnn) zestrze­
liły nasze działa obronne po jednym francuskim

nieranaych żołnierzy nieprzyjaciela wzięto do samolocie. Ponad Haumont (n « północ od Ver-

aiswołi.
Cztery razy powtórzony kontratak nie przy-

dun spadł jetien wielki samolot francuski po 

watce powietrznej. Jego załogę wzięto do nie 
woli, załogi reszty samolotów zginęły.

Wschodni
Położeni* jest niezmienione.

bałkański teren.
Naczelne kierownictwo armii.

WBCTawt.iwc.. wbw

N ad So czą. I walec. W  tej chwili trudno jeszcze powiedzieć, 
który punkt jest wyznaczony dla wykonania 

Po  mniejwięcej trzym iesięcznym okresie przez nich największego nacisku, na ogół po- 
względnego spokoju rozpoczęły się ua froncie stępują bowiem od dnia 9. Inn. według dotych- 
włoskiui żywsze działania zarówno n ieprzyja-‘ czasowego szablonu, tj. uderzają w odcinku 
sielskiej artyleryi, jakoteż i piechoty, co spra- Tolmin, Plava. 1’odgora i Doberdob. z tą je- 
w ozdsw cy uważają za p i ą t ą  próbę przeła- dynie odmianką, że podjęli próbę ataku piccho- 
mauia tamtejszego frontu. [ t y  także na stanowiska austro-węgierskie pod

Jeszoze dnia 9. bm. donosił biuletyn anstro- L u c i  n i  o o. u podnoża południowego stoku 
węgierski, żc nad Soczą panuje „spokój11; dnia. Podgory, położonem około km. na zachód od 
następnego zanotowano ograniczoną czynność G o r y e y i .  (,'elem ich uderzenia jest tutaj za- 
bojową, z wyjątkiem  odcinka C o l  d i L a n a  pewne pr/.odewszystkiem droga i mosty na So- 
i S a n  M i c h e l  e, gdzie przyszło do żywszych czy. wiodące do (lo rycy i, a następnie samo mui- 
walk działowych. W alk i te rozszerzyły się je- sto Oorycya. którego część południowa uległa 
4nak już w  dniu następnym takż.e na odcinek ponownie silnemu ostrzeliwaniu. Uderzenia te 
T o l m i n  u, na front w K a r y n t y i  i T  y  r o-j rozbiły się jednak w ogniu wojsk, którym tutaj

H sprawie łodzi podwodnych*
Rzekome propozycye.

Londyn. ęB. kor.) „D a ily  Telegraph“  pisze, 
że ma powód do przypuszczenia, iż nie są uzasa­
dnione doniesienia wczorajszych dzienników a- 
merykańśkicli, jakoby N iem cy poczyniły przez 
pułkownika Housego W ilsonowi propozycye po­
kojowe.

Admirał son Tirpitz ustąpił.
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa  donosi: Jak 

słychać, sekretarz państwa marynarki -państwo­
wej. admirał von T i rp  i t z, wniósł swą dymi- 
syp. Na jego  następcę upatrzony jest admirał 
▼on O a p e 11 e.

W  Ameryce.
Zbrojenia.

Waszyngton. (B. kor.) Reuter. Izba reprezen­
tantów wszystkimi głosami przeciw 1 przyjęła 

rezolucyę upefoomfcniającą prezydenta do po­
stawienia armii regularnej na pełną stopę 120 
tysięcy łudzi.

1 u, wzmogły sic w dniu lfł. bńi. także na oh-> ■ e* « j
szarze przyczółka, mostowego G o r y c y i  pła- 
skowzgórza D o b e r d o b  —  aż dotąd nie przy­
szło jednak nigdzie do walk piechoty. Nato­
miast dnia 14. bm. doniosła naczelna komenda 
armii o pierwszym ataku piechoty, a mianowi­
cie pod S e l  z (około 3 km. na północ od Mon- 
faleone, a 5 km. od wybrzeża zatoki Tryesteń- 
skiej). Atak ten odparto w godzinach popołu­

dniowych.

Doniesienie urzędowe z dnia 15. bm. mówi 
i » ż  o „w ielk ich  walkach11, które się poczynają 
rozw ijać na froncie Soczy i podaje, że W łosi 
podjęli ataki z w ielkiem i siłami, najsilniejsze

północną część płaskowzgórza D o b e r d o b ,  
a ^  szczególności n a S a n  M a r t i n o .

Dzisiejsze doniesienie podaje, że ataki te 
trwają w  dalszym ciągu, a to zarówno w dzień, 

i w  nocy, a główne uderzenie nieprzyjaciel-
•kie
L G

przypadło zadanie obrony; bezskuteeznemi po­
zostały również siedmiokrotne ataki na półno­
cnej części D o b e r d o b ,  gdzie walczą pułki 
węgierski.e. \

Sprawozdawca K  i r c h 1 o h n o r donosi: 
Nad Soczą, gdzie zima jest mniej dokuczliwą 
rozpoczęły się żywsze działania wojenne, czy­
niące wrażenie, że nieprzyjaciel podejmuje a 
kcyę w większych rozmiarach po kilkomiesię 
eznej nieczynnośei. Zapewne nie bez zamiaru 
mówi £  B a r z i n i- w  „Corriere della Sera“ , że 
jest to: Odpowiedź na Yerdun. O ile dotąd mo­
żna ocenić, odpowiedź ta trzyma się w  ramach 
dotychczasowego systemu, a mianowicie: naj­
pierw silne działowe przygotowanie na poje 
dynczych punktach frontui, następnie rozsze- 
i zenie ogilia działowego na pewien wybrany 
dcinek, z kolei ogień huraganowy, a pod jego

kieruje się ku płaskowzgórzu D o b e r d o b .  osłoną uderzenia piechoty stopniowo w coraz
o r y  c y  i, przy równoczesnem, nader gwal- 

townem ostrzeliwaniu całego frontu od morza 
do granicy Karyntyi.

Wypadki te wskazują, że mimo wielkiej nie­
dogodności zimowej pory W łosi podjęli pono- 
w* ą  ofenzyw ę na większe rozm iary i pó dłuż- 
szem przygotowaniu, dokonanem w ciągu 3-ch 
miesięcy względnej przerwy w  bezskutecznej

większych oddziałach.

Ponieważ w  ciągu ostatnich tygodni w zglę­
dnego spokoju komenda nasza  ̂ całą rozwagą 
przeprowadziła techniczne umoeuienfie, całego 
frontu, przeto spodziewać się należy, że ta nowa 
ofenzywa włoska mieć będzie wynik równie u- 
jemny, jak wszystkie poprzednie.

Sejm pruski.
Ważne posiedzenie komisy! budżetowej.

Berlin. (B. kor.) Przed południem zebrała się 
komisya budżetowa sejmu na posiedzenie aby 
obradować nad znanent pismem kanclerza pań­
stwa, w którem tenże odmawia komisyi prawa 
uchwał w kwestyach polityki zewnętrznej.

Na tern posiedzeniu, które budzi zaiutereso 
wanie vr kołach politycznych, obecnym byl tak­
że sekretarz państwa dla spraw zewnętrznych 
ron J a g  o w.

ftv ;> b *;««/».«

Z Anglii.
Komisya parlamentarna koalicyi.

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera zaprzecza 
wiadomości, że parlament, krajów związanych 
sojuszem ma się zebrać za kilka tygodni w 
Londynie. W prawdzie zaproszono kilku człon­
ków  dumy, myślano także o zaproszeniu człon­
ków  francuskiej izby, lecz żadnego terminu nie 
ustalono. P rzybyc ie  członków innych parlamen­
tów  jest, jeszcze rzeo/zą niepewną, zresztą idzie 
tu tylko o nieformalne odwiedziny z kurtoazyi.

Portugalia wasalem Anglii.

Londyn, (B. kor.) W  izbie gmin oświadczył 
sekretarz stanu G r e y o przyłączeniu się Por- 

! tug*ałii do wiojny, że było obowiązkiem rządu 
' portugalskiego w  interesie własnego kraju ze 
względu na rosnący brak okrętów  leżące w (tor­
cie okręty zużytkować.

T o  p r z e d ł o ż y ł  t e ż  e n e r g i c z n i e  
r z ą d  a n g i e l s k i  P o r t u g a l i i .  Prawo re- 
kw izycy i polega na zwierzchności każdego pań­
stwa. Portugalia była. neutraJnym narodem w 
najśeiślejszem słow a tego znaczeniu. Podczas 
wybuchu w ojny ośw iadczył portugalski rząd, 
że w żaden sposób nie pozostawi nieuwzględ- 
nionyin obowiązek sojuszowy z Anglią. P rzy ­
obiecała przy skonfiskowaniu niemieckich o- 
krętów  zapłatę odszkodowania, ale rząd nie­
miecki zaskoczył stanowczem żądaniem oświad­
czenia, jtoczem zaraz przyszło wypowiedzenie 
wojny. Portugalia może być pewną, że Anglia 
i sprzymierzeni dadzą je.j wszelką pomoc. Zo­
stała ona zmuszoną do wystąpienia po stronie 
sprzymierzonych i w itam y ją  jako dzielnego po­
mocnika w w ielkiej sprawie, za k tó ią  obecną 
wojnę się prowadzi.

Z Rosyi.
Udział w komisyi handlowej.

Kopenhaga. (Bk kor.) „Berlinske T idende11 
donosi z Petersburga: Członek rady państwa 
T i  m i r  j a  z j e  w imieniem Rosyi zawiadomił 
nuęćizyiTtirodową komisyę handlową w Paryżu, 
że Rosya pragnie wziąć udział w konfereneyi,

Pogrom w  Baku.
Kopenhaga. (B. kor.) W edług doniesienia 

„B ierżew yja  W iedomosti“  na posiedzeniu diuny 
z dnia 9. marca omawiano interpelacyę w  przed­
miocie pogromów, jakie miały miejsce w Baku 
dnia 27. lutego br. wniesioną przez socyaluych 
demokratów.

Najpierw  rozpoczęły się pogrom y jako protest 
przeciw drożyźnie, później zaś doprowadziły do 
t r z y d n i o w e g o  p l ą d r o w a n i a  i n i s z ­

c z e n i a  s k l e p ó w .  Połicya wyzyskała le 
pogromy do podburzania narodowości przeciw 
sobie. Policyanci czasami szli na czele plądru­
jących. Dziennik oświadcza, że prawica planuje 
obecnie zupełne wykluczenie dumy od udziału 
w rządzie. Jako przywódców  tego Tur.hu uwa­
żają byłego ministra sprawiedliwości Szczegło- 
witowa i ministra spraw wewuęt#*nych Oiiwo- 
stowa, który zmienił w zupełności swoje zapa­
trywania- na dumę.

Biuletyny rosyjskie.
Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z dnia 

13. marca: W  okolicy R y g i  zwykły, ogień ka­
rabinowy i czynność wyw iadowców . Samochód 
pancerny niemiecki, k tóry próbował ostrzeli­
wać nasze rowy karabinem maszynowym, prze- 

| pędzony został ogniem artyleryi. Podczas walki 
! artyleryi w  okolicy  U e x  k u e 11 zauważyliśmy 

trafne strzały eksplodujące wśród bateryi nie­
przyjacielskich i wśród grup niemieckich, które 
próbowały zb liżyć się do wsi B o r k o w i e .  W  
odcinku J a k o b s t a d t  Niemcy ostrzeliwali 
dworzec N  e u s e 1 b u r g. W  okolicy T  a n- 
n e n f e 1 d i ua froncie Dźwińska żyw y ogień 
karabinów i rzucanie bomb. W  okolicy na po­
łudniowy wschód o d K o ł k ó w i w  G a lic ji nad 
ś r o d k o w ą  S t r y  p ą k ilka szczęliwych po­
tyczek z patrolami nieprzyjacielskiemu Jedno 
stanowisko nieprzyjacielskie liczące 30 ludzi 
wzięto do niewoli.

Biuletyn rosyjski z dnia 14. marca: Front 
R y g  i: żyw y ogień na południe od jeziora B a- 
b i t. W  jednej części tego frontu część wojsk 
łotewskich zniszczyła zapory, nieprzyjacielskie, 
wtargnęła do row ów  i zabiła załogę, w nagłym 
ataku, poczem powróciła cało. Na południowy 
wschód od wsi F  o d k a m i e  ń, I I  km. na pół­
nocny zachód od N o w o a l e k s i ń c a ,  nad 
ś r o d k o w ą  S t r y p ą  operowały nasze pa­
trole w dalszym ciągu skutecznie przeciw  stano­
wiskom nieprzyjacielskim i znów w zięły jeńców 
do niewoli.

Z Izby włoskiej,
„Sprawa rzymska".

Zurych. (B. kor.) Na wczorajszem posiedzeniu 
izby włoskiej refonnista A 11 o b e 11 i postawił 
pytanie, czy rząd zajm ie stanowisko wobec nie­
dawnych wynurzeń Watykanu w  kwestyi n i e ­
z a w i s ł o ś c i  P a p i e ż a  przy wykonywaniu 
swego urzędu.

Minister sprawiedliwości odpowiedział: Rząd 
nie uważa ani za konieczne ani za celowe da­
wać w  tej sprawie publiczne oświadczenie.

Na to odpowiedział A  11 o b e 1 li wśród prze­
ryw ać skrajnej prawicy i k lerykałów . że w y­
daj;; mu się rzeczą konieczną przeszkodzić w y­
ciągnięciu znowu na tapet sprawy stosunku 
W atykanu do Włoch, która już historycznie i 
politycznie została na zawsze zlikwidowana. 
Mówca żądał, by reąd zajął stanowisko wobec 
ewentualnego uczestnictwa zastępcy Papieża w 
kongresie pokojowym, tudzież na wypadek, 
gdyby takie uczestnictwo nie doszło d o  skutku, 
żeby r/ąd miał na oku praktyczną możliwość, 
iż kongres pokojow y na żądanie nieprzyjaciół 
Włoch spróbuje omawiać tzw. rzymską kwe- 
styę.

go  kształcenia wojskowego będą pobierać nau­
kę na podoficerów.

Urodzeni w  r. 1898. pospolit&ey, którzy ae- 
staną uznani za zdolnych do noszenia broni, e 
ile mają prawo do składania egzaminu uzupeł­
niającego. będą do niego dopuszczeni. przyoMiu 
cenzura szkolna nie jest miarodajna.

Co do ułatwień w  otrzymaniu przedwcze­
snych świadectw szkolnych, zdawania 
nu dojrzałości i t. p. wyda rozporządzę*** 
nisterstwo oświaty.

Przegląd 18-letnich,
Jak to już doniósł telegram Biura korespon­

dencyjnego, niebawem nastąpi powołanie do 
przeglądu rocznika 1898, który od 1. stycznia 
b. r. jest obowiązany do służby w pospo litem
ruszeniu. Ogłoszenie przeglądu zostanie doko­
nane na W ęgrzech jutro.\a w Austryi za kilka 
dni i w obu państwach limnarMiii odbędzie się 
w czasie między 14. kwietnia a 3. maja b. r.

. A żeby tym p^po litakon i —  donosi w dal­
szym ciągu Biuro korespondencyjne —  o ile oni 
posiadają naukowe kw alifikacye do jednorocz­
nej służby prezencyjnej, dać w  razie dobrowol­
nego 'wstąpienia do armii lub obrony krajowej 
możność otrzymania, warunkowego prawa do 
służby jednorocznej zarząd armii rozporządza: 

Urodzeni w r. 1898. pospolitacy mogą otrzy­
mać warunkowe prawo do jednorocznej służby 
prezencyjnej, jeżeli udowodnią, że w roku szkol­
nym 1915/16 by li co najmniej w tej klasie, któ­
rej ukończenie w myśl ustawy daje prawo do 
zdawania egzaminu uzupełniającego.

Pospolitacy z r. 1898,, którzy w roku szkol­
nym 1915/16 uczęszczają do V  klasy ginma- 
zyalnej lub szkoły realnej, albo na pierwszy 
rek równorzędnego pod względem praw w oj­
skowych zakładu, mogą podczas służby pod 
bronią w pospolitem ruszeniu ńosić odznaki je­
dnorocznego ochotnika. Nie będą oni kształcić 
się na oficerów, tylko przez 12 tygodni ogólne-

Uigi dla uczniów.
W iedeń. (B. kor.) Minister ośw iety wysteąe- 

wal do rektoratów wszystkich u n i w  * r s y  t *- 
t o w i p o 1 i t e c li n i k  jakoteż szkól w T lhM fm  
rozporządzenie, zawierające z ł e g o d e t a i e  
n i e k o r z y ś c i  płynących dla słucheoey, k tó ­
rzy mają być powołani do służby wojskowej.

Z okazyi przeglądu pospolitaków 1898., k tó­
ry rozpoczyna się z dniem 14. kwietn ia podej* 
się do wiadomości, że u c z n i o w i e  s z k e ł  
ś r e d n i  e h w  Galicyi, k tórzy w dalszym oiągu 
słuchali wykładów na urządzonych dla ni oh 
kursach zajęć (BescM ftigungskm s) litb hospi­
towali tr kursy, mogą egzam iny roeen# lab *- 
gzaminy dojrzałości składać przed komisy««ni 
egzaminaeyjnemi ustanowionemi w poshozegtł- 
nycli miejscowościach 6zkół.
ępw . — cpaaccnc ant . ł j j s j j W K'

Koto Polskie w Wiedniu,
W iedeń. (B. kor.) Sek ic la iyat Kola polskiego 

rozesłał na posiedzenie Kola polskiego, które 
odbędzie si ęw Wiedniu we czwartek 23. nuuoe 
b. r.. o godz. i 1. przedpołudniem w gmachu 
Izby handlowej i przemysłowej J. Stubenriag 
8., zaproszenie z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Wniosek, by przyjąć do Koła  połskieg* 
posła' Antoniego Bombę (zgłoszenie dnie 4. lu­
tego b. r.).

2) Wniosek, by przyjąć do K o łe posłów, dni 
Emila Bobrowskiego. Ignacego Daszyńskioge, 
dra Hermana Diumanda. Zygmunta KfAinee 
siewie za,, d ia  Hermana Liebermana, dra Fjr 
gmmita Marka, inżyniera Andrzeja Momcoeń- 
skiego i Tadeusza Regera (zgłoszenie dnia 14. 
marca b. r.)

3) Zmiana § 3. .statutu. Zamierzona euuaM 
dotyczy słowu „czterech". Ustęp pierwszy muk 
opiewać: „K o lo  wybiera na czas trwanie okre­
su wyborczego rady państwa prezesa i p i ę -  
c i u wiceprezesów, tudzież 2 sekretarzy i ar­
chi warvusza“ .

4) Uzupełnienie juezydyuffl i wybory d.e'k*-. 
misy i politycznej, parlamentarnej i goapeiar- 
ezycli.

5) Sprawozdanie prezesa Koła o odbuóewi* 
kraju.

6) Sprawy bieżące.
Komisya polityczna Koła polskiego zh i«r « «  

się ua posiedzenie w poniedziałek 20. w aioa 
b. r. o godz. i .  [lopoiudoiu. zaś koMMsya parła- 
mentauta we wtorek 2 i. marca b. r. a j*4 «. 
ó. pupohuiiłiu w biura prezesa Kela.

Sejm Rzeszy.
Otwarcie obrad.

Berlin, ę*. ker.) Paiiam eat zebrał aią
wnie.

Konwent seniorów uchwalił, by j»* jutreej 
szew posiedzeniu p e łn e* odbyć aaetępae p o ­
siedzenie w  środę. K o *u n ik a t konwentu w  

świadczą, ż* nie jest reeozą wyklueooną, t*  eba 
dni następnego tygodnia poświęcone będą •- 
mawianiu w y s o c e  p o l i t y c z a y e b  k w e ­
s t  y i .

Wiadomości telegraficzne
(Telegramy .Głosu Narodu** z dnia 16. marcal 

Choroba ke. Windjocfagritnn.

W iedeń. (B. kor.) Prezydent izby  panów ka. 
A lfred  W  i n d i s o h g  r a t a poddał się waye- 
raj operacyi ślepej kiszki a możliw ie najłep—f *  
wynikiem.

Wojsko serbskie.

Kopenliaga. (B. kor.j „Po lit ik en " donosi a 
Petersburga: „B irżew yja  W iedom osti" dosoarn 
z Aten, że serbski prezydent ministrów P a ­
s i e  z, który bawi w Atenach, podnje de wia 
domości, iż reorganizacya wojsk aerbskieb na 
K orfą  jest już ukończona.

Wojsko serbskie liczy 150.000 ludzi i nieba­
wem weźmie udział w kampanii.

„Colbridge" i „E lba".

Frankfurt. (B. kor.) „Frankfurter Zsitung"
donosi: W edług „Tem psa" oświadczył kapitan 
storpedowanego angielskiego parowca „C el- 
bridge", że tasama łódź podwodna niemiecka, 
która go  zaatakowała, tego samego dnia zato­
piła angielski żaglowiec „F lis a " i drugi angiel­
ski parowiec.
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bu^iftł społeczeństwa
w odbudowie kraju

(Dokończenie).

Trzy. U/kich warunkach darmo będziemy mó 
wili o podniesieniu przemysłu i nigdy kouku 
reucyi nie wydrzymamy' z obcymi. A  przecież 
nasz kraj to jakby ugór: dla pracy techników 
i miejsca jest dość, tak dla inżynierów jak też 
i dla techników i budowniczych ze szkół prze­
mysłowych. Należy tylko uznać konieczność 
podziału uh pracy. Społeczeństwo musi zrozu­
mieć, że jest różnica między tym który buduje 
młyn a tym. k tóry  naprawia dzwonki elek try­
czne: innego trzeba też użyć do projektu i nad­
zoru budowy mostu, “lub też drogi, a inny fa­
chowiec znowu nr.isi objąć roboty ciesielskie: 
rozióżnić trzeba inżyniera, budowniczego i maj 
stra.

stosunki te dadzą się łatwo uregulować, 
dążyć powinniśmy do wytworzenia własnycn 
techników we wszystkich działach przemyśle 
wyeli. To  jest pracą przyszłości, z którą nasze­
mu urzędniczemu społeczeństwu galicyjskiemu 
z trudnością przyjdzie się pogodzić, dla krórej 
jednak lepsze zrozumienie oduzuwa się już w 
czasie biegu obecnych wypadków. Zaczynają i 
u nas przyglądać się zyskom pracowników na. 
polu przemysłowem —  i porównania okazują, 
że w wolnym zawodzie przemysłowym nawet 
początkujący technicy mają dochody sięgające 
płacy radców, a dochody inżynierów przekra 
czają Ó-krotme dochody rówieśników w zawo­
dzie na stanowiskach urzędniczych. Podzi­
wiana przez nas obecnie potęga ekonomiczna 
Niemiec opiera się na silnym, swojskim stanie 
przemysłowym, i to przeważnie średnim. Milio­
nowe przedsiębiorstwa nie powstają odrazu. a 
często i parę pokoleń pracuje pad ich orgą ni ża­
cy ą i umocnieniem. Zniszczenie naszego kraju 
pociągnęło straty miliardowe: odbudowa musi 
dać nam wszystko cośmy stracili, a nawet w 
jeszcze lepszym stanie; od indowa nrusi być po­
stępową i swojską. Zdolnych inżynierów i te­
chników nam niezbroknie. by poprowadzić bu­
dowę według w ym ogów  kraju i tak. by kraj 
nasz nie stracił swego charakteru. Ważnem 
jest jednak, by m ogli oni zająć wszelkie wolne 
placówki na otw ierających się drogach do przy­
szłej odbudowy. Całe społeczeństwo musi wziąć 
w tern udział, każda jednostka, czy iuą jest w ol­
ny obywatel, czy  też rozum iejący swe zadanie 
społeczne, pa Łry o tyczny urzędnik musi stać sie 
czujną, by udaremnić każdy zamach na nasz 
stan obecnego posiadania i tego co nam się 
słusznie należy.

Tych, co nas pragną zgnieść ekonomicznie 
a nie przebierają w  środkach, widzimy dość 
m iędzy sobą, ale musimy wiedzieć i to, iż ma­
ją oni zdolności organizacyjne w  wielkim stylu. 
Znanym był np. kołom techników polskich w 
Widniu w  ubiegłym roku fakt, iż w  centralnej 
w ładzy pojawiła się oferta stawiająca warun­
ki, pod jakim i podejmuje sie odbudować całą 
zrujnowaną Galicyę. Spółka ta miała już zabez­
pieczony kapitał zakładowy, a również porobio­
ne umowy, zabezpieczające m ateiyały budo­
wlane jak  np. drzewo, cement i żużel z maszyn 
kolejowych, gdyż projektowała odbudowę z- be- 
lonu żużlowego ze względu ua spodziuvany 
brak ceg ły  i drzewa. Oeny oferowane były  od 
1 jn2 typu budowli, a warunki spłaty kosztów 
kryte z ewentualnego odszkodowania wojenne­
go. bardzo dogodne. Fuzya banków wiedeń­
skich, popierających przedsiębiorstwa budowla­
ne, sygnaUzvwana w  ostatnich tygodniach, za­
pewne ma te  samo lub podobny projekt na my­
śli.

iiąpA zapewne ulż w innych, a d/totelności je ­
go przyświecać będzie ceł m ożliw ie najbardziej 
pstryotyczny. In f  T-, M.

Z  tog im w yiiłi oktp iw .
Na puzycyf — w  lutym 1916.

Rozpoczął się luty —  tak zdrowym, a lek­
kim przymrozkiem, iż zapomnieliśmy, że to ze­
nit zimy. Rano (1. II.) wzywa pułkownik: Oto 
oficerowie z komendy Legionów  i B iygady 
przyw iedli ze Sobą niemieckich gości z „Frank­
furter" i ..Berliner Z tg .“ , dwu publicystów, pa­
nów Brandta i Dra Wertłreimera. Panów tych. 
już rieco o szefach legionowych poinfomowa- 
nych, każdy ciekawszy szczegół budowy na­
szego frontu, jak nie mniej charakterystyczne­
go życia żołnierskiego zainteresował naprawdę. 
W idoczna ich < >eka wość zaczyna się powoli za­
mieniać w uznanie i sympatyę. Zdumienie ogar­
nia ich nie tylko na w idok olbrzym iej pracy 
włożonej w ufortyfikowanie pozyty i naszych, 
które miejscami na wiosnę wskutek roztopów 
bagien będą „saumassig", ale też wygląd żoł 
nierzy pełnych zdrowia i humorów, nie przytę­
pionego tylomiesięcznymi trudami kampanii, 
dziwi ich niepomiernie. Spotykają pułkowe ży- 
w e osobliwości, m iędzy innemi dzielnego od­
znaczonego aspir. Kieslera, k tóry  dwukrotnie 
zdumiewających dokonał patroli, małego 14-le 
t niego Leonka, me wiele w iększego od własne­
go karabinu, a mającego na piersiach także od­
znaczenie.

Spożywając w ziemiance śniadanie polowe 
przy dźwiękach pułkowej orkiestry, zapoznają 
się z -  kolegami factur „redaktoram i" Reluto- 
na i Obi jaka, okopu wy eh pisemek 4 pp. Z pe­
wnym respektem brali też ow i panowie z Eu­
ropy tu przybyli owe na hektograrie odbijane 
numeiki prostodusznych, a tak charakterysty­
cznych pisemek naszych żołnierskich. A  więc 
nie tylko sie biją ale grają, śpiewają, piszą, 
„drukują" doprawdy —  dziwią się —  cóż za 
energia i fantuzya w tych Polakach.

Niedawno odbyła cię w ziemiance komendy 
U baonu osobliwa, a na-der miła uroczystość -— 
połączenia się dwir redakcyi „R elu tóna" z „0 -  
bijakiem". Wśród śpiewów, żartów o typowymi 
czwartackim humorze nie brakło i poważnych 
momentów', przesunęła się przez serca zebra­
nych oficerów  troska o los i wartość naszych 
chłopaków po wojnie i projekty pracy nad ni­
mi. Duszą zebrania był pułkownik który
aietylko musiał cierpliw ie słuchać apelów' do 
jego wspaniałom yślno^] i troskliwości o relu- 
tonów i obijakow, ale -zabierając głos, w ypo­
wiadał przekonanie, że współżycie tych chłop­
ców w  Legionach nie samą dla nich pamiątką 
ale i korzyścią kiedyś potem się okaże. Prze 
mawiali także nader podniośle a po żołniersku 
uiaj. X. kapelan por.
i Dr Ot —  kochamy się nawzajem

to jest tajemnicą naszego bumom i otuchy. 
By dać próbki touu wesołego, niewinnie 

żartobliwego, pozującego na satyrę, ale będą­
cego tylko koleiąńcJdm sposobem traktowania 
się nawzajem, zacytujem y nieco tekstu z w y ­
danego na ową uroczystość „Relutona-Obija­
ka1̂  (nr. 5/6): ‘

„Reluton11 i „Obijak'1 dziś t.flwzrii zgodę! 
„Reluton11 stary wyga, a „Obijak11 młody. 
„Reluton11 »i,' obija chęuiie a wsze strany. 
„Obijak11 zaś relutuai lubi mieć płacone.RńlutMkU V.__r.Relutćfń" ohtjtnie pl*s;ak nabija prowiantem, 
„Obijak11 z prowiantowym ńia spółkę sierżantem.

By odbudować miliardowe straty, potrzeba 
będzie przynajmniej wielo-nulionowego kapi­
tału obrotowego, dla ułatwienia kredytu przed­
siębiorstwom zajmującym się odbudową. Jak 
wypadki wskakują, kapitał musi być nasz ,nikt 
nie pomoże nam w  tej sprawie. Tem bardziej 
wy maga tego potrzeba samoobrony, jeśli nie 
■hcemy. by obce żyw io ły, zalewające uasz kraj, 

stanęły w nim jeszcze silniej i wprowraazuy je ­
szcze dodatkowo nowa kołonizacyę z zachodu. 
S iły  nasze nie pow inny być rozproszone, orga­
n izacja  musi być silną, by skutek był odpowie­
dni chwili i zadaniom. D latego zdaje mi się, 
iż tak cenne uwagi i wskazówki co do organ!- 
/iuoyi kooperatywy kredytow ej p. A . B. w  ar­
tykule „O  sposobach ratowania m iast" w  „G ło ­
sie Narodu" z d. 6 bm. możnaby z pożytkiem 
rozszerzyć w ten sposób, ażeby instytucya f i­
nansowa. mająca powstać ua podstawie sub- 
skrypcyl społeczeństwa, dla pośrednictwa z 
małym zyskiem kupna, sprzedaży i pożyczek, 
objęła także i pożyczk i dla celów budowla­
nych. W tynr wypadku instytueye powyższe 
m ogłyby zrujnowane gospodarstwo całkowicie 
odbudować, pośrednicząc m iędzy przedsiębior­
stwem budowlanem a właścicielem gruntu i i.- 
nansując pożyczki obu. Przytem  instytucya ta 
powinna połączyć wszelkie potrzebne do odbu- 
ddwy fabryki w kraju, odbudowując je  nawet 
w  miarę potrzeby. Uniknie się w tedy upadku 
wielu fabryk, zaś pieniądze za wszelkie nta-te- 
rya ły  pozostaną w kraju. K ap ita ły  potrzebne 
do założenia takiej kooperatywnej instytucyi 
w inny żnaleźć się łatwo. .Lik tu w w yże j wspo­
mnianym artykule p. A . B. obliczono 10 tysię- 
c y Polaków  dając udział po 100 kor. tw orzy ka­
pitał zakładowy w  kwocie 1 miliona koron, 
a że chyba znajdzie się znaczniejsza. liczba P o ­
laków. któray myśl potrzeby samoobrony rozu­
mieją, więc łatwo osiągnąć można kapitał na­
wet 100-inilionowy, teinbardziej, że mogą 
wziąć w sttbskrypcyi znaczniejszy udział różne 
małe kasy. spółkowe, np. ltaiffeisenowskie, k tó­
re w ostatnich czasach dysponują kapitałami 
nawet milionowemu

„Reluton11 więc wesoły, humoru ,nie traci 
Ż „Obiiaki11 pociechę nieustanną macie.
Zawarli w dniu dzisiejszym ńowe dwójpn ymierze, 
Którego celem będzie -  - bryzgać po papierze.

A lbo naprzyklad kogoż nie wzruszy ustęp 
następujący z „Żałosnych trelów relutoiia" w y ­
jęty. a dotyczący okresu walk jesiennych pod 
Kosz.

i Ale wszystko głupstwu, gorzej jest w okopie, 
OoUzień ktoś tam krzyczy. „Franek! ja się topię!11

Wnet już będzie trzeba pontóny budować, 
klbo w  wodę ktadż się — nie b ę lą  cię chować!

Z niebu ciągle kapie, z dołu woda tryska,
Bieau clę Człowieku coraz większa ściska.

Dn. 6. lutego idzie nas kilku oficerów  czwar­
taków z pułkownikiem ua pogtzeb pa-
dłego ofiarą obowiązku przy zakładaniu min, 
podpor. Józefa Gumol i. Z daleka dolaty­
wał nas śpiew przeciągły kapelana prowadzą­
cego pogrzeb ku wykopanemu grobowi w  po­
bliżu pograniczu obu pułków.

Nazajutrz rozpoczęła się w  pułku szkoła 
podoficerska, obejmująca n ieły lko w ykłady 
teoretyczne, ale i ćwiczenia praktyczne w polu.

Dn. 7. zw iedzłi nasz odcinek nowy komen­
dant Lcgiouów Tow arzyszyli mu szef kap. Za­
górski. oraz komendant B-ciej brygady pułk. 

i rotin
O podwójnej uroczystości w komp. 4 pjj. dnia 

12 lutego wspomnimy jeszcze krótko: dnia tego 
rozdał pułkownik kilkudziesięciu podoficerom i 
żołnierzom 4 pp. medale srebrne i brązowe za 
dzielne odpieranie ataków  pod K_; popołudniu 
przyjechał na uroczysty obiad eksc. Durski po­
żegnać się z 4 pułkiem.

J. A. Teslar.

Serdeczna prośba.

Myśl takiej instytucyi powinna być przyjęta 
przez całe społeczeństwo jako subskrypoya na­
rodowa, dająca rękojmię skuteczności samo­
obrony. Biorący zaś udział w  subskrypeyi bę­
dą przekonani przytem^ iż złożone na ten cel 
pieniądze nie oą żadną składką ale dobrze ren- 
tującym d e  kapitałem. Jakie dywidendy wy­
macają swym członkom przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, najlepiej świadczą ogłaszane przez 
nic sprawozdania, gdzie normalnie płaci śię 10 
do j f  proc, zaś w obecnych czasach nawet 22  
proc. i w ięcej od kapitału w łożonego. Choćby 
w tym  ideowym  banku narodowym dywidendy 
nie by ły  tak znaczne, to jednakowoż będą wię-

„Z Rady Opiekuńczej otrzymujemy następu­
jące pismo:

Dzieci to przyszłość narodu. Dzieci zaniedba­
ne, to bolesna rana społeczna, grożąca podko­
paniem przyszłości. Rana ta ją trzy  się i rozsze­
rza w zastrasza jący sposób. Statystyka krymi­
nalna przynosi /Codzieri w iadomości o małole­
tnich przestępstwach, wobec których żadne 
serce mil ijące Boga, ojczyzną i ludzkość, nie 
muzo być obojętnem.

Ratować młode pokolenie od „padku moral­
nego » zapobiegać szerzenia się szkodliwych 
wpływów, to najważniejszy i najświętszy obo­
wiązek społeczeństwa Jeżeli gorliwe spełnienie 
tego obowiązku jest kouieczn,em W Czasie poko­
ju, to nicrownei potrzebniejszym jest w dobie 
obecnej, kiedy szalejąca burza wojenna pomna- 
zi zastępy sierot bezdomnych i opuszczonych 
dzieci, pozbawiajac życia tysiące ojców rodzin 
a obok znifizczeiiia dóbr materyaflnych, głodu, 
śmierci i pożogi, przynosi jeszcze większą klę­
skę, bo na^trofzniejs; ą zajrzę moralna, krdrei 

^ o z s z y . *

wobec tej strasznej niedoli, nie pależy oó 
dawać się zwątpieniu, ale raczej potrzeba sku­
pić się i wzmocnić siły do walki aby moc złego 
odeprzeć mocą dobrego. Chciejmy tylko chcieć, 
,a dokażemy cudów i doprowadzimy do odro­
dzenia społeczeństwa. Środki obrony leżą w 
naszej mocy.

W ydobycie ich na jaw  wzięło sobie za zada­
nie Stowarzyszenie „R ady Opiekuńczej" W Kra­
kowie, jako iustyt.ucya£Spuświęcona sprawie o- 
pieki nad sierotami i ratowaniu zagrożonej mło­
dzież^'. Tymczasem instytucya ta walczy z tru­
dnościami materyalneini w takim stopniu, że to 
ogranicza i tamuje jej działalność. Stowarzy­
szenie to, zamiast dziesiątek tysięcy, liczy zale­
dwie kilkuset członków, opłacających wkładki 
Pragnąc pozyskać środki potrzebne do speł­
nienia podjętego zadania i nowych uczestników 
do wspólnej pracy na te j wdzięcznej niwie, za 
praszamy wszystkich dobrze myślących do sta­
wienia się pod nasz sztandar przez przystąpię 
nie do Stowarzyszenia „R ad y  Opiekuńczej w  
Krakow ie, w charakterze członków zwyczaj 
nych lub wspierających. W kładki wynoszą: po 
dwie korony rocznie dla członków zw ycza j­
nych, a po jednej koronie miesięcznie dla człon­
ków  wspierających. W yższe wkładki ponad o- 
znaczoną minimalną wysokość oraz -lary przy j­
muje się z wdzięcznością.

Zgłoszenia, członków i .przesyłki pieniężne 
przyjmuje Biuro Stowarzyszenia „R ad y  Opie­
kuńczej" w  Krakowie, przy ulicy Kapucyńskiej 
1. 7 na parterze.

Kraków, w marcu 1916 r.
Prezes: M ieczysław Szybalski: wiceprezes: 

X , Dr Czesław' W  ą dolny: skarbnik: W ładysław  
Moczydłowski.

Karty tukrewe w Galicyi.
(Telegramy c. k Biura korespondencyjnego).

Biała, 15. marca.

O. k. nanuestnictwo wydało następujące roz­
porządzenie '/. dnia U . marca 1916, dotyczące 
uprowadzenia urzędowych kari dla kontroli 
spożycia cukru.

Na podstawie §§  2  15 rozporządzenia m i­
nisterstwa handlu z dnia 14. marca 1916 Dz. 
ji, p. nr. 61 zarządzam co następuje:

§  I-
Postanowienia §§  2, 8  i 4 rozporządzenia mi­

nisterstwa handlu z ćłnia 4. marca 19 le  o kar­
tach dla kontroli spożycia cukru wchodzą w ży­
cie dnia 19. marcu 1916 roku.

§ 2-
Obowiązujące w G alicyi karty dla kontroli 

spożycia cukru opiewają na czterorygoiniuwą 
Uość spożycia w wysokości 750 gr. (*/< k ilogra­
ma) i wydawane będą z urzędu według wzoru 
na dołączonym do tego rozporządzenia dodatku.

6 3.
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie 

dnia 19, marca 1916.
C. k. namiestniic: G. d. I. v 0  o 1 a r d. wł. r.

Biała, 15. marca.

C. k. namiestnictwo tvydało następujące ob­
wieszczenie z dnia 11. marca 1916. w sprawie 
uregulowania obiotu cukrem opodatkowanym: 

Na podstawie rozporządzenia ę. k. minister­
stwa handlu z dnia 4. marca 1916 l  rozporaą 
dzenia c. k. namiestnika w  Galicyi z dnia U . 
marca 1916. zarządza się co następuje:

I. Począwszy od dnia 19. marca 1916. wolno 
sprzedawać cukier konsumentom tylko za uizę- 
tlnnram ; Ir o »• to/mi Irrtn trnK  ftlllcril.' K i ) l "doweini kartami kontroli spożycia cukru. Kar 
ty te wydaje się z urzędu, są one ważne dla je ­
dnej osoby i na. czas .czterech tygudni wymie­
nionych na karcie, opiewają na 750 gr. (V« k i­
lograma) cukiu i zawierają szesć odcinków ka­
żdy na 125 gr. ( T  kilogram a) cukru. K a rty  dla 
kontiołi spożycia cukru są ważne ty lko  w ob­
szarze administracyjnym tej polityczne, wła­
dzy krajowej, która je wystawiła i obowiązują 
we wszystkich gminach cLmjjgo obszaru admi- 
nistracyjnego. |

K a rty  dla kontroli spożycia cukru będą w y ­
dawane przez ustanowione z ramienia w ładzy 
politycznej pierwszej instancyi kom isje  dla 
chleba względnie w miejscowościach, gdzie ta­
kich komisyj niema, przez zwierzchności gm in­
ne głow ic gospodarstwa dom owego dla niego 
i dla jego  domowników. \Vr tym celu otrzyma 
głowa gospodarstwa domowego, jeżeli życzy  
sobie wydania karty, urzędowy tormuiaiz, w 
którym  złoży  dekluracyę co do ijości osób, k tó ­
re ma na w ikcie w  swem g^-ypodąrstwie, lub 
które u niego mieszkają, a nadto co do : najdu- 
jących się w  tom gospodarstwie zapasów cu­
kru. Po otrzymaniu tej dekla racy i, podpisanej 
przez glow'ę .gospodaratwa domowego, wyda 
komisya w zględnic zwierzchność gminna oso­
bom, w' których gospodarstwie znajdują się 
zapasy mniejsze niż 2‘ L kg. cukru na głowę, 
odpowiednią ilość kart dla kontroli spożycia 
cukru. Głowa gospodarstwa domowego obo­
wiązaną jest dostarczyć tym domownikom, k tó­
rzy nie są na jogo wikcie, otrzymane dla nich 
karty. Do domowników w licza się także pod- 
najentców.

Każdą zmianę w liczbie domowników winna 
głowa gospodarstwa domowego albo jej zastęp­
ca zgłosić w miejscu w yd&wania kart.

Osoby, w  których gospodarstwie cbnnowem 
znajdują się zapasy większe, mż 2V* kilograma 
na głowę, nie otrzym ają kart tak długo, dopoki 
ich zapasy nie spadną poniżej rej ilości i odpo­
wiednia deklaracya przez nie złożoną nie zo­
stanie. Zapasy zatajone w oświadczeniu g łow y

fespodarstwa domowego zostaną jjrzez polity- 
zne władze krajowe uznane za przepadłe na 

rz.eez państwa.
Członkowie Biły zbrojnej, o ile nie pozostają

Przedsiębiorstwom tym samego cukru w yda­
wać jednak nie wolno.

Sprzedający (kupcy, kawiarze i t. p.) winni 
karty względnie ich odcinki, oddane im przy 
z&knpiUe cukru, i,, yyzy sposobności żądania 
wyaania Karty poooru cukru oddać je polity­
cznym władzom powiatowym wąglednie usta­
nowionym przez nie biuiom wydawania kart.

II. Przedsiębiorstwa przemysłu gospodmo- 
szynkarakiego, piekarze, cukiernie i piernikarzc 
tudzież zakłady dobroczynne i humanitarne? 
klasztory, zakłady wojskowe, instytuty nauko­
we wychowawcze, zakłady pracy przymuso­
wej i więzienia, asylo. i t. p. mogą nabywać cu­
kier tylko za urzędowemi kartami poboru cu­
kru. K arty  te podobnie, jak karty dla kontroli 
spożycia cukru, shiżą wyłącznie dla kontroli i 
nie mogą być uważane za przekazy, którebj 
rodziły jakieś bezwzględne prawo żądania rze­
czyw istego wydania oznaczonych na karcie ilo­
ści cukru.

K arty  poboru cukru wystawiać będą po lity­
czne w ładze powiatowe względnie biura przez 
nie wyznaczone, a to na takie ilości, które od 
powiadają ośmiotygodniowemu zapotrzebowa­
niu odnośnego przedsiębiorstwa względnie za­
kładu. K arty  poboru cukru są nieprzenośne.

Celem ustalenia zapotizebowama przez po­
lityczne władze powiatowe względnie biura, 
przez władze wyznaczone, winni kompetenci 
wykazać swoje zapotrzebowanie za pomocą 
ksiąg handlowych, zapisków, faktur i t. d „ tu­
dzież złożyć pisemną deklaraoyę, że zapasy 
przez nich posiadane nie przewyższają zapo­
trzebowania ośiniotygoclniowego. Zadeklarowa­
ne zapasy należy potrącić od ilości ośmiotygo- 
dniowego 'zapotrzebowania.

Celem ułatwienia zakupu cukru wydawano 
będą na żądanie zamiast jednej karty' poboru 
cukru lulka kart, opiewających na ilości czę­
ściowe przyznanej sumy ogólnej względnie kar­
ty  już wystawione będą m ogły być na życze ­
nie przępisane na kilka kart częściowych.

Omawiane tu przedsiębiorstwa i zakłady w in­
ny prowadzić książkę kontrolną według wzoru 
urzędowego, znajdującego się u politycznych 
władz powiatowych, w której uwidoczniać ma­
ją każdorazowy stan zapasów z początkiem 
każdego miesiąca, przyrost w • ciągu miesiąca 
i źródło poboru. Książka ta winna mieć słrony 
bieżące numerowane i służyć nta każdej chwili 
do wglądu politycznym władzom powiatowymi 
względnie ich delegatom.

Polityczne władze powiatowe będą podda­
w ały możliw ie częstym kontrolom wspomniane 
przedsiębiorstwa, restauracye, kawiarnie, ho­
tele, cukiernie i t. d., tudzież zał lady co do o- 
bowiązku i sposobu prowadzenia książki kon­
trolnej względnie co do podstaw' ich zapotrze­
bowania cukru.

K arty  poboru cukru winne są -oznaczone tu 
przedsiębiorstwa i zakłady wydawać sprzedaw­
com (kupcom, handlarzom, fabrykantom) przy 
poborze (zakupnie) cukru.

III. Osoby, które zawogewo wprowadzają 
cukier w obrót handlowy (handlarze, kupcy, 
handlarze towarów' kolonialnych, stowarzysze­
nia spożywcze, kramarze itd .y mogą nabywrać 
(kupować) cukier również tylko za kartami po­
boru. z drugiej strony mogą cukier pozbywać 
(sprzedawać) tylko za kartami kontroli spoży 
cia cukru (o ile chodzi o konsunientów) lub 
też za kartami pobór cukru (o  ile chodzi o 
przedsiębiorstwa i zakłady W’ ust. l f  wymienio­
ne). Do omawiania tu kategoryj przedsiębior­
ców odnoszą się, co do żądania, wydania kari 
poboru i co do ustalenia ich zapotrzebowania 
zasady' tu w  ustępie II. postanowione. Przy u- 
stalaniu zapotrzebowania cukru na pierwszy 
peryod należy W'ziąć za podstawo ośmiotygo- 
dniowe zapotrzebowanie, które wykazać należy 
książkami handlowemi zapiskami, fakturami 
i t. d.

KRONIKA.
Do młodzieży akademickiej. Przez lniesiąc luty

nie dostarczono dostatecznej ilości krowianki ca 
łom szczepienia ludności, szereg grup, mających 
jechać na prowincyę, musiał skutkiem tego wyjazd 
.-wój opóźnić, inne znów' grupy, które już były 
wyjechały, z tegoż powodu nie mogły tak inteuzy- 
wnie. jak było przewidziane, pracować: okazała się 
zatem potrzeba pozostawienia grup szczepiących 
na ich posterunkach jeszcze przez 2 tygodnie, tern 
więcej, że obecnie zapewniona już jestjdostaieczna 
ilość krowianki. co pozwoli w tym czasie skute­
cznie przeprowadzić całą akcy'ę w' zachodniej Ga­
licyi.

Senat akademicki ns posiedzeniu swem w dniu 
13. mai ca uchwalił wobec tego, iż wykłady na 
Wydziałach świeckich rozpoczną s ię ‘ zamiast 20. 
marca, dopiero dnia 3. kwietnia: wykłady półrocza 
zimowego trwać będą do dnia 13 maja, wykłady 
półrocza letniego rozpoczną się dnia 15 maja. U- 
hytek chvóch tygodni w wykładach półrocza le­
tniego powetuje się przez to, iż odpadną zwykłe fe- 
rye w czasie Zielonych Świątek i że wykłady' w 
miesiącu lipc.u trwać będą diuzej, niż innych lat.

Wpisw na,nółrocze letnie odbywać się będą (po­
mimo, iż trwać jeszcze będą wykłady półrocza zi­
mowego), w czasi^żwykłym tj. od 20 kwietnia do 
5 maja. K o s t a n e c k i  mp. Rektor.

Pizeciw zawleczeniu chorób zakaźnych. Komen­
da twierdzy w Krakowie, jak to już donosiliśmy, 
wy dala następujące rozporządzenie celem zapobie­
żenia zawlekaniu chorób zakaźnych do Krakowa: 
Od dnia 15. marca br. wszystkie osoby cywilne, 
przyby w ające z okolic zakażonych do obrębu 
twieidzy Krakowskiej muszą się wykazać nastę­
pującymi dowodami: 1. poświadczeniem Władzy 
politycznej, że są wolne od pasożytów' skórnych 
(wszy). 2. poświadczeniem szczepienia przeciw o- 
spie, dokonanego w ostatnich trzech latach; 3. 
przyby wająoy z okolic, w których panuje cholera, 
mają wykazać się świadectwem dokonanego w o 
statnich sześciu miesiącach szczepienia ochronne­
go przeciw cholerze. Bez tych dowodów wstęp do 
obrębu twierdzy będzie bezwarunkowo wTzbronio 
ny, również osoby niczaopatizone w takie świ t 
dectwo nie będą wpuszczone na dworzec kolejowy. 

Z Rady opiekuńczej. W sobotę dnia 18 bm. o
godz. 5 popołudniu, odbędzie się Walne Zgroma­
dzenie stowarzyszenia „Rady opiekuńczej11 w sali 
Rady powiatowej przy ul, Pjarskiej 1. 1. Porządek 
dzienny oprócz zwykłej części sprawozdawczej, o- 
bejmuje referat pt. „Zadania społeczeństwa pol­
skiego względem przyszłego pokolenia w dobie o- 
becnej", który' wygłosi X. Mieczysław Kuznowicz.

Z teatru ludowego komunikują nam: „Harde 
dusze", sztuka w 5 aktach, wejdzie we czwartek 
na repertuar teatru luowego. Rzecz przerobiona 
przez Z. Sarneckiego z powieści E. Orzeszkowej 
„Bene nati" wnosi na scenę bogactwo typów i zaj­
mującą akcyę. W  przedstawieniu weźmie udział 
cały zespół artystyczny z J. Czechowską na czele

Wykłady Instytutu ekonomicznego. W  cyklu 
wykładów- urządzonych staraniem Instytutu eko­
nomicznego N. K. N. pt. „Współczesne zagadnienia 
społeczno-gospodarcze Polski", odbedzie Bię we 
czwartek dnia 16 bm, na Uniwersytecie Jagielloń 
skina o godz. 6 wieczorem wykład dr Zofii Dttszyu- 
skiei-Golińskiej pt. „Unarodowienie przemysłu pol­
skiego". Wykład będzie jroświęcony zagadnienA 
polskiej polityki przemysłowej w XIX. stuleciu

Związes Niewiast katolickich donosi: W  sobotę 
dnia 18 marca, wyjątkpw-o o godzinie 5 w czytelni 
Polskiego Związku Niewiast kat., Szczepańska 5, 
odbędzie się pogadanka prof. Chrzanowskiego „o 
Staszyou".

Należytości za gum; automobilowe. Komenda
wojskowa nadesłała już należytości za dostarczo­
ne wojskowości w Krakowie gumy automobilowe. 
Wypłata następuje w Kasie miejskiej za kwitami 
liieostemplowanymi i oddaniem protokołu spisane­
go przez Komisyę przy odbiorze i oszacowaniu
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8*1Ptfzy ustalaniu zapotrzebowania na następne]gum. Infonnacyi co do wysokości należnych kwot ***
Ttawc odcinki kart zasięgnąć można w Wydziale V. c Mgtu w go-peryody należy wziąć za podst

dla kontroli spożycia cukru i karty poboru cu , dżinach urzędowycłr. Niepodjęte dotąd protokołyurn jcv vun.ni i [juioui w v.w • *  .........%   ---- r---
kru, które też kompetenci powinni przedłożyć!odebrać można w Wydziale V. c.
politycznej w ładzy pow iatowej względnie biu 
roni przez te władze do tego powołanym.

IV . Hurtownicy' mogą cukier kupować i na­
bywać bez kart poboru cukru. Za hurtowników 
uchodzić mają jedynie ci, którzy w latach obro­
towych 1913/14 ajbo 1914/13 co najmniej dwa 
wagony cukru mio.-.ięcznie w fabrykach bezpo­
średnio kupowali lub nabywali.

Odbiorcom swoim mogą hurtownicy sprze­
dawać cukier jedynie za kartami spożycia cu­
kru lub za kartami poboru cukru.

Hurtownicy podlegają bezpośredniej kontro­
li Centrali cukrowej w Wiedmu.

V. Do przedsiębiorstw przemysłowych, prze­
rabiających cukier, które nie s:j członkami or- 
gan izaey j .  wymienionych w  § 9 rozporządź >nia 
ministeryalnego z dnia 4. marca 1916. mają za­
stosowanie postanowienia ustępu II. tego ob­
wieszczenia, w  szczególności t o się (y c zy  spo­
sobu wydawania kart poboru cukru, prowadze­
nia ksiąg kontrolnych etc.

V I. K ażdy obowiązany jest na żądanie w ła­
dzy udzielić wiadomości potrzebnych do zba­
dania prawdziwości delclaracyj, składanych 
przez głow y gospodarstwa domowego (ust. 1) 
podanych ilości zapotrzebowania (ust. II, III, i 
V ) i wogóle udzielać wszelkich wyjaśnień, po­
trzebnych do ścisłego wykonania niniejszych 
zarządzeń.

V II. Każdy jest obowiązany na wezwanie po­
litycznej w ładzy powiatowej i według wskazó­
wek przez te władzę wydanych współdziałać 
jako mąż zaufania przy wykonaniu postano­
wień tego obw ieszczenia.

VIII. Bliższe postanowienia, które okażą się 
potrzebne, wyda polityczna władza powiatowa.

IX . K to  wzbrania się udzielić żądanych po

t  Dr Alrred ZgórBki. Ś. p D< Ąłfred Zgórski 
należał do wybitnych osobistości w kulach finan­
sowych i politycznych kraju. Urodzony w r. 1848 
w Przemyślu, po uzyskaniu doktoratu filozofii nu 
uniwersytecie wiedeńskim, puświęcił się banko­
wości i był od r. 1383 do 1913 dyrektorem gal. 
Banku krajowego, którato instytucya dzięki jego 
fachowym zdolnościom doszła do wielkiego roz 
kwitu i znaczenia. Dr Zgórski założył w r. 1878 
Związek Stowarzyszeń zarobkowych, był człon­
kiem Komisyi krajowej dla spraw przemysłowych, 
prezesem Tow. akcyjnego budowy wagonów 
w Sanoku, dalej założycielem, a po księciu Ada­
mie Sapieże prezesem gal. Związku ochotniczych
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na w ikcie zarządu w ojskowego, mają prawo do • myśli tego obwieszczenia- wyjaśnień albo udzioV
kart pod tym i samymi warunkami, co osoby 
cywilne.

Począwszy od 19. marca 1916. roku wolno 
sprzedawać ’ cukier bezpośrednio konsumentom 
tylko za okazaniem karty dla kontroli spoży­
cia przez konsumenta i za rójwnoczesnem odłą­
czeniem przez sprzedającego odcinków karty 
w ilości, odpowiadającej w adze kupionego cu­
kru Przepis ten niema zastosowania do przed­
siębiorstw przemyśla gospodiuta-s«.ynkarskiego 
(gospód, restauracyj, kawiarm, kantyn, ba­
rów i t. p.) i cukierni, o ile chodzi o dodawanie

la wyjaśnień nieprawdziwych albo w  jakikol 
w iek inny sposób przekracza niniejsze przepi 
sy, będzie katany, o ile przekroczenie to nie 
podlega surowszej karzę, grzywną do 3.IKK) K .

1 - P
straży pożarnych. Di Zgórski z przekonań dem u- 
krata, nie brał jednak bezpośredniego udziału - S
w życiu polityeznem kraju. W  r. 1912 został po- ,efł
wołany do Izby Panów, gdzie należał do prawicy *.0?r:
Izby. W  czasie rozłamu w stronnictwie ludowem. 
którego był członkiem, wystąpił zeń i wszedł 
w szeregi polskiej demokracji.

Po ustąpieniu ze stanowiska dyrektora Banku 
krajowego przeniósł się Dr Zgórski do Wiednii. 
i tu sajmował się nader gorliwie organizacyą wi« 
dębskich kompanii legionowych. Brał ponadto na­
der żywy udział w pracach Naczelnego KomiteiU 
Narodowego, a od listopada /.. r. kierował tegoż

ńzie
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!Biurem prezydyalnem.
Dr Zgórski posiadał cały szereg odznaczeń, j j®cha 

W  r. 1894 uzyskał tytuł radcy rządu, był poza- 1 0llń 
tern kawalerem orderu Żelaznej Koruny III. klasy, ’ 8l* ( y  
komandorem ordciw Franciszka Józefa, za swa- 1
działalność zaś w czasie wojny otrzymał odzna- 
ozenie honorowe II. z dekoracyą wojenną. — . 18 ó

ryków ą Baczęwską.
16 -b

~  ~  ].J)y  S
Z żalobnęj karty Legionów. B ł a s i a k  F r an -  ląc d, 

c i s z e k ,  sierżant 3. p„ 3. baonu, 12. kompanii- N’ a
albo aresztem do 6 miesięcy. W  wypadku za - . U- brygady Legionów', zeinął dnia 20. stycznia br. pr 
sądzenia można także orzec utratę uprawnie-' Kula rosyjska dosięgła go w chwili, gdy spełnia^ J° ’vvó
nia przemysłowego.

Biała, dnia 11. marca 1916.

v. C o l a r d  G, d. 1. wł. r. 
e. k. Namiestnik.

powierzony sobie obov iązek. W  kompanii swej ''^ rr- i
zwłaszcza wśród Wadowiczan, zostaw ił po „obi* -R-oć
żal szczery. Przetrwał kampanię karpacką, walk (jkrolf
w Galicyi i. na Bukowinie, odznaczając się wszę ^ c i  2
dzie, jako żołnierz dzielny i odważny, Pochowany 
został na linii wojennej dnia 21. ub. m.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naroau" Sp. z Ogr. odp Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakow ie pod za izą łem  Romana Ferka.
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